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Wychodzi w Krakowie 
‘codziennie. wyjąwszy niedziele i świeta. 
Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 5 złp.; kwartalna 14 złot. polską 
monetą. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 4 złr. 20 
kr. m. k. 
Przedpłata 
rzyjmuje się w biurze Expedycyi CZASC przy rogu Szcze- 
: pońskiej ulicy Nr. 369. 
Pieniądze przesyłają się bezpłatnie pocztą wprost do biura 
Fxpedycyi Czasu wyraziwszy na kopercie: Prenumeracyjne 
pieniądze 


Przegląd polityczny. 

Od pięciu dni nieodebraliśmy dzienników i ko- 
respondencyj z Wiednia, podajemy tylko wiado- 
mości, wyjęte z dzienników praskich. i francus- 
kich. 


Najważniejszym i jedynym przedmiotem, który 


zwraca dzisiaj powszechną uwagę w Berlinie, | 
jest proces Waldecka. Na posiedzeniu z dnia 28 


sądu przysięgłych, Waldeck miał mowę obroń- 
cza. Mówił z godnością i powagą. Nala posie- 


że służyć za dowód, jak dalece sprawa ta zaj- 
muje wszystkich mieszkańców. Jeden z berliń- 
skich księgarzy eo 6 godzin ogłasza na półar- 
kuszu stenograficzne sprawozdania. Mimo, że 
trzy prasy parowe odbijają nieustannie, nakładzca 
niejest w możności dostarczyć żądanćj ilości egzem- 
plarzy. O wypadku procesu trudno jeszcze z pe- 
wnością powiedzieć, zdaje się wszakżeż, wnosząc 
z kierunku inkwizycyj, że Waldeck za winnego 
uznanym zostanie. 

W Paryżu policya miała wykryć spisek legi- 
tymistów , jakoż w nocy z dnia 27 na 28 oto- 
czono dom na przedmieściu St--Honorć i areszto- 
wano 46ciu_ legitymistów , obradujących tajemnie 
bez zezwolenia rządu. Współcześnie miano od- 
kryć w Wersalu znaczne zapasy broni 1 amuni- 
eyi Wypadek ten sprawił nadzwyczajne wra- 
żenie. Stronnicy Henryka V. z4ymają Się; pan 
de Iarochejaquelin nazwał to nadużyciem poli- 
cyjnćm i oświadczył, że będzie  interpellował 
ministeryum. Pan Berryer zdawał sie być mocno 
zmartwiony. j . aing 

Korespondent Indépendance donosi o nowém 
zbliżeniu się prezydenta do członków prawej strony. 
Panowie Molć, Odilon-Barrot i Changarnier Za 
proszeni zostali do Klyzeum i gó t» redlefie Md 
kszemi oznakami życzliwości. Z drugiej strony 
przeciw tćj koalicyi występują legitymisci w związ- 
ku z ostatnią lewą. Jeżeli związek ten się umo- 
cni, Bonaparte straci wszelką nadzieję przepro- 
wadzenia powtórnego obioru na drodze prawnej; 
wiadomo bowiem, że potrzeba zmiany konstytu- 
cyi, musi być uznaną przez większość */ Izby. 

A 
Lwów 28. listop. Jan Bogczuk, rodem ze Lwowa 


w Galicyi, mający lat 31, katolik, bezżenny, cieśla 
z professyi, został za podburzające mowy na publi- 
cznóm miejscu rozrywek, i miotane obelgi na osobę 
Jego cesarskiej teren? skazany prawnym, od wyż- 
szej instancyi potwierdzonym wyrokiem na dwu-mie- 
sięczny areszt w sztokhauzie w kajdanach, któryto 
wyrok dnia 21. listopada r. b, wykonano. 

" 7 c. k. wojennego sądu, 

Wiedeń. Poczta wiedeńska od 4ch dni nieprzy= 
chodzi; Ofomuniecki dziennik Neue Zeit z dnia 30 
listop. podaje wiadomości z Wiednia z d. 27g0 t. m. 

Sąd wojenny W Aradzie wydał w d. 16 z. m kil- 
kanaście wyroków na byłych c. k, ofierów, którzy 
przeszli na stronę powstańców io końca w ich sze- 
regach walczyli. kazani zostali : Jan 4 Nemeth i 
Karol v. Kisz, obok utraty majątku i degradacyi na 
fOcio-letnie więzienie forteczne; Gustaw hr, Hadik 
Rakoczy, Ludwik v. Asboth, Kuceniusz 

> Eugeniusz 
Nagy, Karol Waldberg, ET: Rochonczy, uż 
gust hr. Wartenslebeu, Ferd. v. Molnar i Józef Bayer 
okok konfiskaty majątku i O raj oficerskiego, 
na śmierć przez powieszenie. *iezm. Haynau zmie- 
nip karę Śmierci na ASletnie, A co do Ferd. Molnar 
na 10-letnie więzienie forteczne w kajdanach. 

— Prokurator państwa wezwał W szystkich reda- 
ktoró wiedeńskich, aby Y 7 Uników pra złożyli 
kaucye prawem o druku dla dzienników przepisane, 

— Nadmieniony dziennik donosi C0 następuje z Ga- 
lieyi: „Już pokilkakroć potwierdzano i zaprzeczano 

y nog E p r r it C s i 
wiadomości 0 odroczeniu reorganizacyi polityczne 
sądowej w Galicyi: obecnie kwestya ta zdaje się nies 
ulegać już wątpliwości, gdyż urzędy obwodowe o= 
debrały polecenie wstrzymania się z przeprowadze- 


Zygmunt v. 


Kraków 3 Grudnia. — Poniedzialek. 


Rok 1849, 


Przyjmują się 
OGLOSZENIA. rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie. ksiegarskie. handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp. e 
UWIADOMIENIA tyczące sie sprzedaży, 
Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po $ 
groszy nastepne po 3 grosze. 
Listy. 
nie frankowane nie przyjmują się, Wyjąwszy 
Jab znanych korespondentów. 


kupna, dzierżaw itp 


od stałych 


| dies organizacyi gmimój według tymczasowego pra- 


eń ; i git | czyć by nalezało 
dzeń była napchana, a następna okoliczność mo- | S 4; ato, 


wa gminnego. Z drugiej strony starostowie usuwaja 
mandataryuszow dominikalnych , a natomiast mianuja 
mandataryuszów rządowych, W samym cyrkule Tar- 
nowskim skasowano ośmiu takich mandataryuszów, 
bez innego powodu jak, „że te władza obwodowa 
uznała za stosowne.“ 

Godnem uwagi jesi specyalac polecenie sądu ape- 
lacyjnego Lwowskiego do Tarnowskiego. trybunału, 
aby wrazie przesełania akt sprawy w polskim języku 
przeprowadzonćj i osądzonćj, do sądu najwyższego, 
dołączonym był przekład ich na język niemiecki; ży- 
| b, aby tego rodzaju specyalue roz- 
porządzenia, były przez rząd naganione i nie poja- 
wiały się więcej na krzywdę sprawiedliwości lub 
konstytucyjnego rowno uprawnienia; gdyż jasną jest 
rzeczą, że jeźli sady zajmować się będa takiem tłó- 
maczeniem, w ÓwCZAs alho inne interesa doznaja o- 
późnienia z krzywdą dla sprawiedliwości, albo też 
sądy starać się będą o zaprowadzenie języka nie- 
mieckiego w sądownietwje, z krzywdą równeupra- 
wnienia. 

NIEMCY. 

Berlin 28. listop. (Proces Waldecka i Ohma). 
Dzisiaj o godzinie “HA rozpoczął się proces Walde- 
cka i Ohma. Sala posiedzeń przepełniona. Na wszyst- 
kich twarzach widać niespokojne oczekiwanie, w 0- 
czach wszystkich można wyczylać że tu o coś wie- 
cćj idzie, niźli. zwyczajny proces, Cichy szmer roz- 
szedł się po sali w chwili wejścia Waidecka. Bla- 
dość i smutek nadała poważnym jego rysom jeszcze 
więcej wyrazu. Obejrzawszy: do kofa zgromadzenie 
od czasu do czasu, rozmawiał z obrońcami lab prze- 
rzucał papiery. Po wejściu i złożeniu przysięgi sę- 
dziów, prokurator rządowy odczylał zaskarżenie Wal- 
decka iż wiedząc o zamachu zdrady głównćj, przed 
władzami krajowemi go ukryt. Naówczas Ohm (0- 
skarżony ) rozpoczyna mowe obrończą. W. gorzkich 
wyrazach użala się naprzód nad sposobem z ia 
się z nim podczas summarycząćj inkwizycyi obcho- 
dzono. "Wrzucono go do ciemnćj wilgotnéj celi, gdzie 
wzrok prawie zupełnie utracił. Preżydcni wzywa 
go aby w wyrażeniach miarkował się; oskarżony mý- 
wi dalćj iż od młodzieńczych Jat należał do stronni- 
ctwa które wywiesiło Chorągiew dobra ludu. Ale 
stronnictwo to oszukiwało łatwowiernych. Było wielu 
francuzkich emissaryuszów między jmiemi niejaki Sol- 
gier który bardzo dobrze mówił po niemiecku i wiel- 
kie summy miał na rozkazy. Ten przez licznych swo- 
ich ajentów rozlicznych środków używał, a zgroma- 
dzenia ludu, plakaty, rozpuszeząne” wieści, zbiego- 
wiska miały służyć do wyźszeęgo celu. Znany stu- 
dent rossyjski Feenburg, wezwany z Szleswigu uszedł 
do Berlina z zapłaconymi rzemieślnikami. W ten spo- 
sób zrabowano zbrojownią, przy czém nie wstydzono 
się nawet zabrać świetne trofeą pruskie i rozgłosić 
nowy wynalazek pistonów. Jego stronnictwo głosiło 
naówczas pokój. Nareszcie w wiadomym dniu przed 
akademią śpiewu stanęli ludzie w płaszczach i ze 
sztyletami, okrzyknięto „Waldecka i Temmego mini- 
strami, a Bras spodziew mą się miejsca w ministeryum 
wojny. Oskarżony OCE cza, Że o tych wszystkich 
planach nie nie wiedział, bo w nim ciągle góruje u- 
czucie miłości ojczyzny 1 trony, i z tego powodu po- 
łączył się on z pismem, Które najsilnićj gromiło za- 
biegi ultrademokratyczne to Jest z nową gazetą pru- 
ską. Silne wystąpienie ministeryum dokonało tylko 
jéj dzieła. zy 

Następnie mowtca maluje dalszą oryanizacyą rewo- 
lucyjnćj propagandy i dowódzj że jćj siedlisko było 
w klubie Wałdecka; przystępuje potem do wypadków 
31. października. One są skutkiem wniosku Walde- 
cka podanego z powodu u uCyI wiedeńskićj. Mo- 
wy Schrama, Karbego, IRE jakoteż inne, miały 
tylko na celu rozdmuchanie t Jacego zarzewia. Wszak- 
żeż niedługo wyszły na JaW Przechwałki naczelni- 
ków oppozycyi, a ci bohaterowie kraju zniknęli na- 
wet z trybuny. Teraz ofiary ich tysiącami jęczą po 
więzieniach a ci którzy SIĘ ukryć” mieli, prowadzą 
dałćj zaczęte dzieło. On (tj. Olim) pracował bezu- 
stannie w gazecie pruskiej; S'omiP anarchistów i wy- 
krył ich dążenia. Nazwano 50 zą tę zdrajca, szpie- 
giem, a wszystko dla usprawiedliwienia Waldecka, 
który był duszą tych konspiracyj, Dla tego też po- 
rzucił stronnictwo republikanckie , bo jest Prusakiem 
i pyszni się z tego. 

o kilku zapytaniach ze strony prezesa i prokura- 
tora i odpowiedziach Ohma. W | 
Oświadcza, iż musi odpowiedzieć na oskarżenia, które 


NL LZ w 


aldeck zabiera głos. | 


go porozumiewa o zdradę stanu bezzasadnie obwiniają, 
Z zadziwieniem usłyszał on, iż jest obwiniony oza- 
mach na dom Hohencollern. -List który go obwiniał, 
uznany jest przez znawców za fałszywy.  Zbija na- 
stępnie pojedyńcze punkta oskarżenia i przechodzi do 
czynności swoich w Izbie. „A naprzód protestuję prze- 
ciw oskarżeniu, które czynności deputowanych oddaje 
pod wyrok sędziów. P. prokurator może mieć jaka 
chcę opinią o moich czynach w lzbic ale zaprzeczam 
mu prawa ich krytyki w urzędowym akcie. Jeżeli 
tutaj przeciwko nićj występuję, to tylko dla tego, aby 
wieści rozgłoszone w narodzie sprostować, nie zaś 
dla własnej sprawy, ho mi wszystko jedno czy be- 
dẹ potępiony, czy też uwolniony. Moje prace parla- 
mentarne sa jawne, o ile się tyczą mów które miałem 
w Izbie. Ale przez 6 miesięcy pracowałem w bió- 
rach tak , że nawet nieraz czasu zjeść mi objadu nie do- 
stawało. Chodziło o konstytucya. Lewa i prawa stro- 
na podawała poprawki, to było ich prawem i wa- 
runkiem Życia parlamentarnego. Ale nie mogę pomi- 
nąć w milczeniu tćj chęci szkodzenia mi, jaką okaza- 
no wyjmując z mów moich miejsca, które fałszywe 
na mnie swiatło ciskają. Przez całe Życie praco- 
wałem nad zniesieniem wszystkich ciężarów feudal- 
nych i uregulowaniem powinności; przedmiotu tego 
wielokrotnie na mownicy dotykałem, ale równy po- 
dział wszystkich ciężarów przyjąłym za zasadę. Te- 
raz zas powyjmowano takie tylko miejsca, które oso- 
bno mogłyby dowodzić, żem pragnął zburzenia spo- 
łecznego porządku. (om uznał za słuszne tego bro- 
niłem., działałem bona fide, niepojmuję jakby sąd 
mógł mi to wziąść za zbe. Ale doprawdy, w dzi- 
wnćm znajduję się położeniu. Nie wiem do kogo i 
w jakich okolicznościach dziś mówię. Trzymano mie 
przez 6 miesięcy w zamknięciu, kiedy tutaj mogły 
tymczasem zajść najzupełnicjsze odmiany. Jeżeli więc 
boleśnie kogo dotknę, zawczasu przepraszam. Nie- 
spokojności zaszłe w teatrze 31 paźdz. połączono 
z moim wnioskiem w lzbie. Tego związku bynaj- 


mnićj nie ma. Dziś jeszcze powtarzam, że mój wnio- 


sek był najważniejszym ze wszystkich: gdyby co 
przyjęto, Prusy stanęfyby rzeczywiście na czele Nie- 
miec. A co się tyczy lego peryodu, w którym prze- 
ciw czynnościom rządu występowałem, pytam się was 
moi panowie, któżby sądząc się w prawie działał 
inaczćj. Cośmy uznali za prawo, tegośmy się wyrzec 
nie mogli i musieli bronić do ostatka. Zaburzenie nie 
było celem opozycyi. Sirona lewa do której należa- 
łem, we wszystkich pismach swoich wyrażała się 
bardzo umiarkowanie : cofała wnioski, których prze- 
prowadzić nie miała nadziei i czyniła tylko to do czego 
była zmuszoną. Mój sposób postępowania od innych 
się niewyróżniał; imie moje pomiędzy innemi znaleść 
można zawsze. Rozumie się, że żadnćj z móich czyn- 
ności odwoływać ani wykręcać nie będę i dotkne İyl- 
ko kilku błedów, których akt oskarżenia się dopuszcza. 
Wspomniano o trzech pismach: Memoryat, rozwią” 
zanie gwardyi narodowej i odmówienie aako. 
W pierwszym miałem udział jako prezes komissyi į 
sprawozdawca. Rozwiązanie gwardyi narodowćj i 
wypadki które mu towarzyszyły wystawiono w faf- 
szywćm świetle. Gdy bowiem doszło one Zgroma- 
dzenia przez ręce majora Rimplera, podniósł się o- 
gólny okrzyk niechęci, tak że wiadomy wniosek je- 
dnomyślnie został przyjęty. Co więc tutaj mnie kła- 
dą za winę, dotyczy eałego Zgromadzenia, a jeżeli 
prokurator wspólnie ze mną wymienia Temmego, Ja- 
cobiego, Berendsa, i Reuttera, błądzi tem bardzićj, 
że byliśmy tylko członkami komissyi. 

Dążenie ówczesnego Zgromadzenia narodowego nie- 
było rewolucyjne, ale skierowane tylko do tego, aby 


imponujące stanowisko Berlina przeciw zamachom 
rządowym utrwalić, Liczne adresa i zachęty docho_ 


dzące nas z prowincyi. kazały mniemać, że naród za 
nami trzyma i usprawiedliwiały do chwycenia SIę o- 
stalniego nawet środka, tojest prawa wstrzymującego 
wypłatę podatków. Uchwała tą chciało Zgromadze_ 
nie dojść do utrzymania się w Berlinie; była więc ona 
następnością biernego oporu. Wszyscy uczeni poji_ 
tycy zgadzają się na prawo odmawiania podatków, 
ô rzeczywistem odmówieniu mowy For ZAS niebyto, 
jedynie o wstrzymaniu, niewypřacie, jakto miąpo miej- 
sce w Liwerpoolu i Manchester. To bynajmnić; 


f TOFA 
jest zbrodnią, w ostatnim razie sprowadzą PR 


egzekucyą. Ale jeżeli dwa miasta jak Lipat Aa 
Maachkésier úlegają egzekucyi, już nieznaj dzie aj d 
kutora a nawet kupca na odebrane rzeczy. 2e aas 
z tego powodu oburzenie ogarneło cały naród, to in- 
ne znowu pytanie. Niebyło naszym zamiarem (ia 


2 


lać pochodnię anarchii. Zarzut ten powstał z mo 
owoczesnego sprawozdawcy, który w innych razael 
należał do większości, Dlatego ani uchwały samćj, 
ani ńdziała w niej pośredniego, lub bezpośredniego 
nieuznaję za karygodne, a kroku tego jak i każdego 
innego bynajmnićj się dziś pęka gł o Y D. 34 paźdz. 
mielismy dwa posiedzenia, a na drugiém wieczorném 
doszła nas o godz. Sćj w hotelu Myliusa wiadomość 
o powstaniu robotników. 
nas, żeśmy jednomyślnie pobiegli na miejsce, aby o 
ile możności wstrzymać rozlew krwi. Oburzenie w lu- 
dzie było niesłychane, a kiedyśmy doszli do baryka- 
dy wzywałem do porządku, spokoju, kazałem się ro- 
zejść. Nikt mię zato nieganił i o ile wiem, nikt mnie 
nieobwiniał, wyjąwszy Nową Gazetę Pruska. Uro- 
czystość pogrzebu robotników zabitych w tym rozru- 
cha podają także, jako yin dla podniecenia 
wymyśloną. To był środek tą zy% wów- 
czas gazeta Vossa niemówiła: „Wspólnie pogrzebmy 
umarłych , bo przy grobie niema już partyj.* W Zgro- 
madzeniu narodowćm uroczystość tę, jako pojednaw= 
czą wystawiłem. I dlaczegóż miałem podbudzać. Ce- 
remonia trwała kilka godzin, nawet oddziały gwar- 
dyi narodowćj miały w nićj udział, czyż to wszystko 
dążyło do wywołania rozruchu? 

Prokurator jeneralny zadaje mu kilka pytań: czyli 
uczęszczał na posiedzenia klubu, czyli znał Bakunina 
itd., na które oskarżony odpowiada przecząco. 

Na posiedzeniu z d. %9go, indagowano (Gódschego 
i świadków, poczćm obrońca Waldecka odczytał mo- 
wę. Na posiedzeniu z d. 30go badano świadków i 
inkwirowano Ohma. 


(Wiadomości bieżące z d. 29g0 i 3090 listopada). 
Ministeryum ogłosiło prawo wyborcze na sejm Nie= 
miecki, według którego prowincya pruska ma wy- 
brać 25 deputowanych, Poznańskie 11, Brandenburg 
21, Pomorze 12, Szląsk 31, Saxonia 17, Westfalia 

4, prowineye nadreńskie 27, razem 158. —Na po- 
siedzeniu Izby Ićj z d: 30go listopada, deputowany 
Seydlitz złożył wniosek dotyczący budowy kolei że- 
laznćj z Poznania na Kościan, Leszno, Rawicz do 
Wrocławia, z boczną linią z Leszna do Głogowy.-- 
Izba liga zajmowała się kwestyami miejscowemi. 


4 Berlin 26 listop, Ledwo wiadomość o obstawaniu rządu pru- 
skiego przy projekcie ściślejszego związka niemieckiego i o rozpi- 
saniu wyborów do parlamentu nabrała faktyeznój pewności, donio- 
sły naraz z różnych stron dzienniki, między niemi i tutejsze, jako 
o rzeczy niewątpłiwćj, że gabinet austryneki przesłał pruskiemu 


wiadomości, które pośpieszam wam udzielić. Pierwszą jest prawda 
artykuł z Gazety Berlińskićj „Deutsche Reform“, ale wielk 4 ma- | 
Jacy fis , bo niezawodnie ministeryalnem skreślony piórem. Je 


nych, ministeryalnych, ty 
al i przestrach skłoniły | m 


CZAS. 


WIELKIE KSIĘSTWO POZNAŃSKIE. 
Poznań 28 listop. (K) Dochodzą mnie w tój chwili-dwie wia- 


on-niejako przygotowaniem publiczności niemieckićj do tego, © 02 
wam już donosiłem, tojest, żę demarkacya niekoniecznie-w obieca- 


tyczących się Wgo Księstwa przełożeniach, 


środkowania całój tój trudności, Dowodzi, że przewłoka jakićj ta 
sprawa ulega, wykazuje najoczywiścićj pieczołowitość rządu dla 
obcćj narodowości, Czas uchodzi na pilnój i głębokićj rozwadze 
tak ważnego przedmiotu. Dalej jest dosyć cierpka i sucha odpo- 
wiedź na broszurkę, którą wydał dep, Cieszkowski w rzeczy o $ 
Im konstytucyi właśnie przed posiedzeniem d. 2 paźdz. r. b. Izby 
Iiój, co było przyczyną, że głosu w {éj kwestyi niezabierał, Ar- 
tykuł cały powtarzam, jest albo przygotowaniem , albo przynaj- 
mnićj macaniem opinii publicznćj, i 

Druga wiadomość, którą Z bardzo pewnego mam źródła, tyczy 
sie przyszłego sejmu Niemieckiego, który jak się zdaje, będzie miał 
miejsce, i to w Krfurcie. Prawo wyborcze ma być temi dniami o- 
głoszone. Na 100,000 dusz ma być wybranym jeden deputowany. 
Co do wyborców (Wahl-minner) utrudnionóm bedzie obiór przez 
nałożenie konieczności dłuższego pobytu, Tym sposobem i za- 
stósowaniem zresztą wyborczego prawa pruskiego, spodziewa się 
komisya do interesów Niemieckićj kwestyi wysadzona, otrzymać wy- 
bory konserwatywne. Sejm zaś miejsce mieć musi, albowiem sło- 
wo królewskie jest zaangażowane, obietuicą i czynem, tojest pro- 
jektem konstytucyi niemieckićj. Ministeryam idzie ku temu celowi, 
i to jedna mu w téj chwili tak podziwiającą większość, bo nawet 
opozycya niemiecka z nim głosuje, Nawet jak się zdaje, protest 
Austryi niezatrzymałby już na téj drodze którą rząd przejść musi, 
niezaręczając wszakże, czy doprowadzi do kresu, a nawet jak da- 
leko doprowadzi. Domyślacie się bowiem, że w razie protestu musi 
być jakaś do wyjścia z przeprawy z honorem ścieszka. Otóż nią 
jest ta okoliczność: że gdyby w razie oporu Austryi, inne państwa 
i księstwa niemieckie odstąpiły od checi zebrania się w sejm nie- 
miecki, natedy już Prusy Całkiem niemiałyby zobowiązania prze- 
wodniczenia jedności Niemiec; zobowiązanie z którego koniecznie 
winny były zdać sprawę nietylko przed Niemcami, ale nawet przed 
całą Europa. Jak widzicie: „est modus jn rebus“... nawet w kwe- 
styi zawiłćj jedności Niemiec, 

FRANCYA. 

Paryż 28 listop. (Zmiana w dotychczasowem 
położeniu stronnictw.) Indépendance Belge donosi 
o dwóch nie małćj wagi wypadkach. Pierwszym 
jest nowe przymierze padla kana z główniejszymi 
członkami prawćj strony, drugim sojusz legitymistów 


>+ że w Wersalu znaczny zapas broni przygotowanćj 
Jak 


miejsce mieó musi. Stoi tam wyraźnie, że gdyby się ona w nich | 
nieznajdowała, będzie to Z powodu lepszego i trafniejszego wypo- 


nych zbirów i oświadczył, że będzie interpelował 
ministeryum. Pan Beryer zdawał się bardzo zafra- 
sowany. Jednocześnie z powyższćm uwięzieniem wy- 


słychać przez legitymistów. Prokurator jeneralny 


| pracuje już nad aktem zaskarżenia. 


(Dzisiejsze posiedzenie prawodawczego zgroma- 


dzenia.) P. Lagrange utyskiwał na stronność preze- 


sa, który nie dozwala stenografom zapisywać słów, 
przez członków oppozycyi wyrzeczonych. Po kró- 
tkićm  usprawiedliwieniu p. Dupin, ksiądz Cazales 
stawał w obronie Religii, którćj jego zdaniem p. Na- 
daud wyrządził wczoraj obrazę, poczćm Izba prze- 
szła do rozpraw nad projektem wnoszącym o znie- 
sienie artykułów 414, 415 itd. kodeksu karnego. 
Pan Wołowski przedstawił dziś poprawkę, z żąda- 
niem, aby wyrobnikom wolno było porozumiewać się 
między sobą, celem wyjednania od przesiębiorców 
większćj płacy; lecz związek ich dla przymuszenia 
fabrykantów do podwyższenia płacy, podobnież zwia- 
zek ostatnich dążący do zniżenia płacy, ma być ka- 
rany wedle przepisów kodeksu. Pan Vatimesnil, jako 
sprawozdawca komisyi, występował przeciw téj no- 
wój poprawcee, którą tćż Izba odrzuciła, przyjmu- 
jąc w całości projekt komisyj, 

W biórze Zgromadzenia złożono dzisiaj dwa wnies- 
ki, dotyczące pojedynków. Pierwszy żąda usunięcia 
z łona Izby reprezentanta, który wyzwie, albo też 
stanie do pojedynku. Drugi domaga się odjęcia praw 
obywatelskich na lat t0, tak pojedynkującym sie. 
jako téż ich sekundantom. 

Komisya wyznaczona do rozbioru wniosku pana 
Beting de Lancaster, żądającego zmniejszenia liczby 
ministrów , uznała, że wedle konstytucyi niemożna 
roztrząsać tćj kwestyi, wchodzącćj w zakres praw 
organicznych. Karol Dupin, jako sprawozdawca kô- 
misyi przedstawił Izbie stosowne sprawozdanie. Mó- 
wią wszakże, iż prezydent postanowił znieść cztóry 
ministerstwa i zatrzymać tylko ministerstwa spraw 
zewnętrznych, wewnętrznych, skarbu, sprawiedli- 
wości i wojny, wraz z przydzielona do nićj mary- 
narką. Bonaparte idąc za radą Girardina, chce wpro- 
wadzić w życie system jedności politycznćj i decen- 
tralizacyi administracyjnej. , 

Komisya wyznaczona do rozbioru wniosku pana 
Charras, Żądającego sprzedaży brylantów koronnych. 
oświadczyła się jednogłośnie przeciw wnioskowi. 

Wiadomości bieżące). Dymisye jen. Lamoriciere 
i stawa de Beaumont zostały przyjęte przez Pre- 


energiczną notę, protestującą przeciw zwołaniu niemieckiego parla- 
mentu do Erfurtu, z groźbą poparcia takowćj mocą broni, gdyby 


Prusy od decyzyi swojćj nie odstapiły. Równocześnie też same 
dzienniki doniosły, że gabinet pruski z podobną energią odpowie- 


z demokratami. Bonaparte wierny swojćj dwuzna— 
cznćj polityce, która polega na schlebianiu większo- 
sci sejmowćj przy równoczesnym zdzieraniu z nićj u- 
roku, przez użycie za narzędzie reakcyi, postanowił 


zydenta. Ambasadorem w Petersburgu ma być mia- 
nowany jen. Levaillant, w Wiedniu jen. Magnan. 
w Madrycie jen. Favbier. Godna zaiste uwagi jest 
przewaga, jakićj stan wojskowy nabiera we Francyi, 


dział, oświadczając, że związek ściślejszy jest faktem dokonanym, 
zwołanie parlamentu tylko prostóm jego następstwem, że więc, bez 
naruszenia spokojności Niemiec, odstapić od jednego i drugiego na 
żaden sposób nie może. Przeleknione tak pozytywnemi doniesienia- 
mi umysły ludzi pokoji à tout prix, uspakaja wczorajszy numer 
ministeryalnego dziennika „Deutsche Reform* zareczeniem z naj- 
lepszego źródła, że wiadomości powyższe są przedwczesne, że aż 
do dnia wczorajszego Żadna podobna nota niebyła przez Austryą 
nadesłaną , że więc i odpowiedzi żadnćj ze strony Pruss na nią być 
niemogło, Tymczasem zaręczenie to mało obudza wiary, bo samo 
położenie rzeczy mówi przeciw niemu; dziennik ministeryalny sam 
nazywa powyższe wiadomości tylko przedwczesnemi (iibereilte), daje 
więc do zrozumienia. że konflikt powołany może nastąpić, chociaż 
niekoniecznie wojnaby się z niego między Prusami i Austryą wy- 
winąć miała, To pewna, że w rządzie samym na teką: ewentual- 
ność czynią wszelkie przygotowania. To także podają za powód 
przedłużającego sie pobytu ksiecia Pruskiego w stolicy, którego u- 
ważają za głównego popieracza i wyobrazieiela polityki prusko-nie- 
mieckićj i jego tek wpływowi przypisują ostateczne zdecydowanie 
się rządu do rozpisania wyborów i zwołania parlamentu. Król sam 
miał być za dalszćm jeszcze odroczeniem tychże, niechcąc narażać 
się na niebezpieczeństwo kolizyi, któraby w końcu, mimo wspól- 
nych ze strony rządu zabiegów, sprowadzić mogła zerwanie zupeł- 
ne przyjaznych stosunków z Austryą, a zatóm i z Rossyą, a być 
może że i wojne. Zdaje się, że i obcy wpływ niejest tu bez zna- 
czenia. Rząd pruski bowiem, opierające się sam na sobie, nigdyby 
niebyt śmiał stawić czoła żądaniom Austryi, popieranym przez Ro- 
sya, gdyby nie miał nadziei, że sam także będzie popartym, przez 
kogóż? Przez nikogo innego, jeźli nie przez Anglią, która w razie 
wojny paraliżowałaby pomoc Rossyi, daną Austryi, z tą zaś Pru- 
sy spodziewają się, że sameby sobie dały radę, wsparte związkiem 
państw północnych. Zastanawia zważającego pilnie chwilowy o- 
brót rzeczy i to, że rząd pruski naraz więećj niż niedawno jeszcze 
okazuje względów «dla Polaków, mianowicie zaniechał, jak zdaje 
sie, zupełnie, przywiedzenia do skutku linii demarkacyjnćj w ksie- 
stwie. Nie bez związku z tém wszystkióm są krzyżujące się coraz 
więcej stosunki szleswicko-duńskie. Rozejm tymczasowy zawarty 
miedzy Danią i Prusami kończy się z tym rokiem, a niemasz do- 
tąd widoku, aby na jego podstawie mógł stanąć pokój, zadawal- 
niający strony interesowane. Owszem rozchodzi się wieść, że Da- 
nia niechce przystać na warunki przez Prusy i Anglią gwaranto= 
nasi znów losom wojny powierzyć chce rozstrzygnienie sprawy 
Yisko-szleswickićj, Rząd pruski z swój strony czyni także 
przygotowania, do nowéj wojny, zwołując i wzywając kontyngensa 
niemieckie, py były gotowe do pochodu. Oczywiście dzieje się 
= ważnego W dyplomacyi europejskićj, ho ruch w nićj wielki, ku= 
ryery ciągle P zelatują , Raterasgd gromadzą sie wieści, twierdzące 
że pokój chwilowy, ta tylka chwila wypoczynku. > 


przejednać gnićw Odillon-Barrota i zbliżyć się na- 
powrót do p. Molć, jednem słowem odnowić dawne 
związki ogłoszeniem manifestu zerwane. Wyprawiony 
w poselstwie p. Aballucci wprędce uśmierzył rozją- 
wrzenie dwóch powy% namienionych ludzi stanu, bo 
wiadomo, iż w polityce najkrwawsze urazy milczą 
rzed nadzieją odzyskania straconćj pozycyi. Odilon- 

arrol, Mole i Changarnier przybyli wezoraj do pre- 
zydenta i przyjęci przez niego z wielkiemi oznakami 
przyjaźni, pozostali na obiedzie. Tak mięć z głównych 
przywódzców konserwatyzmu jeden tylko Thiers stoi 
na uboczu i jak mówią, chce usunąć się z widowni 
politycznćj, Nowe zbliżenie większości do prezydenta 
utwierdza stanowisko gabinetu; któren dotychczas na 
bardzo wątłych wspierał się, podstawach. Lecz gdy 
tak Ludwik Napoleon wymijająć rozliczne zawady 
bieży krętemi scieszkami do urzeczywistnienia ulubio- 
nćj swćj myśli, tojest, do osiągnięcia cesarstwa, albo 
przynajmnićj do przedłużenia zisicjszej swojćj wła- 
dzy nad zakres przez konstytucyą onaczony, z dru- 
gićj strony, występuje nagie nowa koalicya dwóch 
różnorodnych żywiołów, których spray mierzenie może 
obalić sztuczne plany prezydenta. Legitymiści zatrwo- 
żeni ubieganiem się Bonapartego % Popularność, po- 
dają rękę ulira-demokratom i „przystąpi już nawet 
do porozumienia się w kwestyi PrZysztych wyborów, 
Jeśli ten związek się utrwali; RE niebędzie 
mógł na drodze legalnej uzyskać prze łażenia swej 
władzy, wiadomo bowiem, iż Zgromadzenie musi wię- 
kszością (rzech czwartych uznać dzisiejsz konsty- 
kuj, e niedostateczną, i uchwalić potrzebę jéj zmia- 
ny. Sojusz dwóch ostatnich krańców tojest prawego 
i lewego, niedozwoli konserwatystom otrzymać wię- 
kszości potrzebnćj dla obalenia ustaw zasadniczej, 

Policya wykryła jak się zdaje Spisek legitymistów, 
gdyż onegdajszćj nocy, otoczy wszy nagle 
na przedmieściu Sajn(-Honorć położony, uwięziła 46 
zwolenników Henryka V., obradujących tajemnie bez 
zezwolenia rządu. Między UWięZionymi znajdował 
się jeden ksiądz, należący do Parafii śgo Seweryna, 
jeden wyrobnik, wszyscy zaś inni sądząc po wytwor= 
nym ich ubiorze, liczą się do wyższych warstw spó- 
łecznych. Po raz to 


€ pierwszy policyą Występuje wy- 
raźnie przeciw legitymistom, PO raz pierwszy człon- 
ków tego stronnictwa osadza W Więzieniu, Wypadek 
ten w całóm mieście wielkie sprawił wrażenie, w Izbie 


wszysey niemal reprezentanci byli nim zajęci. Pan 
De Larochejaquelein oburzał się na nadużycia policyj= 


jeden dom 


wśród pokoju ustalonego, tak wewnatrz jako też i ze- 
wnatrz. 

-— Mówią, że po powrocie Papieża do Rzymu, p. 
de Rayneval będzie mianowany pełnomocnikiem przy 
dworze papieskim. Wiadomo, że ten dyplomata po 
p. de Corcelles, największe posiada względy u Oj- 
ca sgo. i 

= Rada stanu przygotowuje obecnie projekt do pra- 
wa o gwardyi narodowćj, zmieniając w zupełności 
tę instytucyą. Wedle nowych przepisów  gwardya 
narodowa, będzie de facto rozwiązana po prowin- 
cyach, pozostaną tylko kadry na przypadek wojny. 

Paryżu liczba gwardzistów, będzie znacznie zmniej- 
szona. - 

— Rada karna wybrana z grona adwokatów dla 
powściągania nadużyć, jakichby sie obrońcy, mogli 
dopuścić , zapozwała przed swój sąd adwokatów, 
którzy stawali w Wersalu i zrzekli się obrony skoro 
sąd narodowy nie dozwolił im dowodzić zgwałcenia 
konstytucyi. Kary dysciplinarne, którym ulegają a- 
dwokaci są: ostrzeżenie, nagana, kara piesłeścą, 
zawieszenie, wreszcie wykreślenie z listy obrońców. 

Journal des Débats zamieszcza dzisiaj artykuł 
w którym dowodzi, że wrazie wojny europejskićj, 
Krancya winna dzielić los Anglii, chociażby nawet 
to mocarstwo upadło w boju. Powyższy dziennik 
stanowczo oświadcza się przeciw związkowi z Rosya, 
gani jednak porywczość lorda Palmerstona , który wy- 
ho e floty w Dardanele, może zakłócić spokój 

uropy, w tćj właśnie chwili, kiedy ustąpieniem ce- 
sarza Mikołaja spór z Turcyą został załatwiony, 

« Marszałek Radecki otwiera świetne bale w We 
ronie, i sprowadza na ten cel z Paryża Śpiewaków 
i baletników. `. ` 

— Słychać, że prezydent chce przywrócić sekre- 
taryat stanu, i tę godność pragnie powierzyć p. de 
Bassano. 

—— Pan Bineau chce zmniejszyć budżet prac publi- 
cznych o 10,000,000. 

Na giełdzie papiery nieco się podniosły, 
57, 15, 5%, po 89, 95. 

WŁOCHY, 

Rzym 20 listop. Jen. Baraguay WHilliers przybył 
do Rzymu. Zdawało Się, że jaka pełnomocnik dy- 
plomatyczuy pośpieszy bezzwłocznie do Portici i hę- 
dzie starał się nakłonić Ojca Ś. do powrotu, wszakże 
dotychczas bawi w stolicy, 

W Portici odbył się niedawno konsystorz, na któ- 


Renty 3%, płacono po 


CZAS. 


3 


e 


.. 


rym rozbierano kwestye religijne i polityczne. Kar- 
iłynałowie prosili poniewa aby wydał bullę do wszyst- 
kich mocarstw katolickich i żądał od nich bezwarun- 
kowego przywrócenia swćj władzy doczesnćj i du- 
chownćj, jeśli instytucią papieża uważają za zbawienn 
i konieczną. Wszakże przygotowaną przez swoich 


doradzców odezwę , uznał Pius IX, za nazbyt cierpka 
ostanowiwszy złagodzić jéj wyraże- 


i gwałtowną, wsz À i 
nia, zanim ją do europejskich stolic roześle. W tych 
dniach aresztowano kilka kobićt, oskarżonych o udział 
w ostatnićj demonstracyi, na cześć męczenników wło- 


skićj wolności. Władze franc. występują z wielką 
sprężystością. Wojsko co noc konsygnowane do ko- 


szar, Silne patrole dzień i noc przebiegają miasto. 
W koszarach konie osiodłane , działa nabite i gotowe 
do użycia. Zdaje się, iż policya odkryła spisek, a 
nawet jen. Rostolan miał oświadczyć, że należy się 
spodziewać bliskiego wybuchu. E 

16go listopada otwarty został Trybunał ŃŚwiętćj 
Roty, którego istnienie wszystkim mieszkańcom Rzymu 
stało się nienawistne. 

Giornale di Roma donosi, że demokraci włoscy 
zbierają się obecnie w rzeczypospolitćj San-Marino, 
i ztamtąd zamierzają działać na Marchie oraz na 
Legacye. ; 

Floreneya 20 listop. 
ogłosić amnestya dla politycznych przestępców. Po- 
stanowienie już jest przygotowane, brak mu tylko 
podpisu księcia Leopolda. Słychać, że p. Baldasse- 
roni jeden z najczynniejszych członków gabinetu 
wkrótce się usunie od zarządu spraw publicznych. 

— Rząd zamierza odbyć d. 12 grudnia licytacyą 
na pożyczkę 30,000,000 franków zahipotekowanych 
na mono tabacznym. Pożyczka podzielona jest na 
30,000 kuponów po 1000 franków z procentem 5, 
spłacalnym kwartalnie. Corocznie odbędzie się cia- 
znienie 1000 do 1500 kuponów; 2,200,000 fran- 
ków dochodu tabacznego przeznaczone są na spłacc- 
nie pożyczki. Bla większćj rękojmii, rząd opiera jesz- 
cze pożyczkę na dochodzie solnym. 

è Monitor toskański donosi, iż skarb wykupi t5go 
grudnia wypuszczone przezeń poprzednio obligi w ilo- 
sei 500,000 fr. * 

; m 20 listop, Sprawdziły się wieści o roz- 
| a parlamentu. Gazela Piemoncka 
zamieszcza dzisiaj raport p. Galvagno „ministra s. w. 
W tćm sprawozdaniu oświadcza gabinet, że lzba 
wydała anty-konstyłucyjna uchwałę, gdyż odracza- 
jąc przyjęcie traktatu aż do przedstawienia projektu 
dy prawa o wychodźcach, targnęła się na niezawi- 
słość senatu, który jaż poprzednio odrzacił przyjęte 
przez lzbę prawe o naturalizacyi wychodźców. Dla 
tego gabinet Ej zi i 
odwołać się ył bę i. 
rządzić bezzwłoczne zebranie drugiej, a, lo SE lez 
sznićj, że Z dniem lym Eia RES DS udzielone 
rządowi upoważnienie do po opu Ro ASen TERE 

W ślad za powyższym raportem i r Lg p vic- 
nie królewskie rozwięzujące izbę, Kota w; RE 
w Piemoncie zwołane są na dzień 9 grudnia, wi HR 
dynii na 18 przyszłego miesiąca. Posiedzenia pi RE 
i lzb deputowanych mają się rozpocząć 20 gi penia. 

Powyższemu rozporządzeniu towarzyszy nastepu- 


jaca odezwa: i 

i WIKTOR EMANUEŁ 

Król Sardyński i t. d. i t. d. 

„W obec ważnych dzisiejszych okoliczności pra- 
wość którćj dowiodłem tak słowem jak czynem po- 
winna. była wszelką usunąć wątpliwość. Jednakże 
czuję jeżeli nie otrzebę, to przynajmnićj życzenie 
yrzesfania moim ludom stów zdolnych służyć za re- 
kojmie bezpieczeństwa, a przytćm wyjaśnić sprawie- 
dliwość i prawdę. Rozwiązanie Izby deputowanych, 
niezagraża swobodom kraju, ba nad temi czuwa pa- 
mieć mego ojca Karola Alberta, bo są powierzone 
honorowi sabaudzkiego domu i oparte na wykonanćj 
przezemnić przysiędze. 5 Któžby „wiec śmiał się oba- 
wiać, że one jakikolwiek z méj strony poniosą u= 
szczerbek. | AAS - => 

Naród a jeszcze Więcej wyborcy winni usłyszeć 
przed zebraniem parlamentu słowa prawdy. Zalecałem 
im w odezwie z 3 lipca 1849, aby postępowaniem swem 
nie wystawiali na szwank konstytucyjnego statutu, 
Lecz zaledwie trzecia część ogólnej liczby wyborców 
wzięła udział w wyborach. Większość zaniechała 
służących jćj praw, które zarazem stanowią święty 
obowiąnok=obywaie av. kże am pas one ga 

ite te ziazek akze \ / wywiązali się 
ccm pemaen Jaret przedstawiłem znany 
aż nadto wszystkim smutny „stan kraju. Wykaązałem 
otrzebę zawieszenia stronniczych zabiegów i szyb- 
te rozwiązania kwestyj żywotn s, utrzymują- 
tych sprawę publiczną w odmęcie. arię PY > 
s z czystej miłości ojczyzny, VA prawycć 1, nienagan- 
nych chęci, i jakiż ich owoc? | sin 

„Pierwsze Czyny Izby były nieprzyjazne koronie, 
lzba użyła służącego jéj prawa, lecz jeźli Ja epe 
uniałem, czemuż ona nie zatopiła swych zawistnych 
uczuć w zapomnienia fali? Nie mówię tu o wojnie 
toczonćj z nieubłaganą zaciętością przez oppozycyą 
z mymi ministrami, którzy rozwijali ze SZ achetną 


| szczerością możliwą w dzisiejsz 


Mówią, że W. książe, ma, 


7 ch czasach polityke. 
Nie mówię o zamachach na służące mi, wedle praw 
państwa, przywileje. Lecz mam prawo Żądać spra- 


(wy od lzby, z jéj ostatnich czynów i odwołaję się 


z ufnością do wyroku, tak Woch jako tćż i całej 
Europy. > Ę 

Podpisałem traktat Z Austryą, odpowiedni naszćj 
godności i nieaciążliwy: Dobro publiczne wymagało po 
mnie tego kroku. „Honor kraju świętość wykonanćj 
przysięgi, wkfadają nż nas obowiazek ścisłego do- 
trzymania warunków umowy hez podejścia i wybie- 
gów.. Moi ministrowie żądali przyzwolenia Izby. Ta 
dodając: do traktatu warunek, chciała zniszczyć wza- 
jemna zawisłość trzech władz, a témsamém zgwał- 
ciła statut królestwa. Poprzysiągłem wymierzać ka- 
zdemu sprawiedliwość w zakresie służących mu praw. 
Przyrzekłem wybawić naród z przemocy stronnictwa. 
jakiekolwiek byłoby imie, cej i stopień ludzi wcho- 
dzących do ich składu. 

„Wierny moim obietnicom i przysięgom, rozwię- 
zuję Izbę, którćj dłuższy byt nie możliwy, a zwo- 
łując bezzwłocznie nowe Zgromadzenie narodowe do- 
pełniam mojej powinności, Lecz jeźli wyborcy od- 
mówią mi współdziałania, nie na mnie spadnie od- 
powiedzialność za przyszłe wypadki, sami niech so- 
bie przypiszą skutki swego czynu i niech się poczu- 
ja do winy, jeźli bezrząd zastąpi miejsce dzisiejszego 
stanu rzeczy. ; 

„Obowiązkiem moim było przemówić surowo do 
moich poddanych, mam jednak wiarę, że rozsądek i 
publiczna sprawiedliwość dojrzą w niniejszćj odezwie 
śladów gorącćj miłości, Jaką pałam dla moich ludów, 
oraz niczłomaćj woli utrzymania ich swobód i Dro- 
nienia przeciw zewnętrznym , jak również i wewnę- 
trzym wrogom. = 

„Nigdy jeszcze dom Sabaudzki nie odezwał się na 
próżno do wiary, rozsądku i miłości swoich ludów, 
mam więc prawo polegać na nich z ufnością i cieszyć 
się nadzieją, że za Wspólnem porozumioniem wyba- 
wimy Statut i kraj  Srożacego mu niebezpieczcń- 
stwa. 

Dan w naszem królewskim zamka Moncalieri 20 
listopada 1849 r. 

53 „Wiktor Emanuel, M. W Azeglio. 

Tak więc usiłowania pp. Buffa, Cabella, Jacquc- 
mond i innych członków środkowego stronictwa, chca- 
cych pojednać izbę z koroną, spełzły bezowocnie, 
wszakże wedle słów królewskićj odezwy, statut kon- 
stytucyjny żadnego nieponiesie uszczerbku. Atoli mi- 
mo tego zapewnienia, rozchodzi się pogłoska, że król 
czyni tylko próbę i po raz ostatni odwołuje się do 
narodu, jeśli zaś opozycya znajdzie poparcie w kraju, 
jeźli wghonpy tym samym. ludziom powierzą ść 
reprezen(antów, naówczas nastąpi nowe rozwiązanie 
parlamentu, a w ślad za nićm pójdzie zmiana prawa 
wyborczego. 

— Mówią, że lucyan Murat ambasador francuski 
wszelkich dokłada starań, aby usunać zatargi dzie= 
lące izbę z rządem i powstrzymać rozwiazanie par- 
lamentu. Nie wiemy o ile mamy przywiązywać wiary 
do tćj pogłoski. c i 

Neapol 15 listop. Reakcya Czyni tu postępy. Rząd 
przywrócił prawo z roku {821 które rozciąga cen- 
zurę nietylko na dzienniki, ale ną wszystkie dzieła 
zagraniczne i krajowe. 

ROSYA. 

Petersburg 27 paźd. ( Wiadomosci o kwestyi wzgle- 
dem wychodźców).  Przetrwawszy cały tydzień ze- 
szły w obawie rychłego rozpoczęcia nieodzownćj 
wojny, doznajemy dzisiaj Już zupełnćj spokojności. 
Toż będziemy mieli zapewne „pokój, ale „do poro- 
zumienia się* podobno jeszcze daleko, — nie jedno 
bowiem jeszcze bióro poselskie ma ważne do nieu- 
kontentowania powody, chociaż každe z nich poznaje 
to dobrze, że o wojnie Me możę być teraz mowa. 
UU . : ieć o te s r. . 
Trzeba bowiem wiedzieć 0 M, co zaszło w tćj mie- 
rze. Kuryer, który opuścił Paryż na dnia 15, przy- 
wiózł depesze tćj treści, Ze wydane do floty fran- 
euskićj i angielskićj rozkazy operowania przeciw Dar- 
danellom są tylko skutkiem nieporozumienia; rozkazy 
te zresztą zostały wydane w czasie, kiedy jeszcze 
niewiedziano o przyjęciu F uad-Effendego u JM. ce- 
sarza. Cesarz oświadczył Się z uznaniem wyrażo- 
nych w depeszy powodów, poleciwszy jednakże za- 
razem p. Nesselrode, aby ZAWIAdomię posła tureckiego 
o jego postanowieniach. Jesli mnie dobrze zainfor- 
mowano, tedy osnowa ich następująca: Cesarz nie 
dozwala tego, aby się jakiekolwiek bądź państwo 
mieszało do zaszłych pomiędzy Rossyą a Tarcyą 
nieporozumień, ani do tych, które się tyczą wy- 
chodźców węgierskich, ani do nieporozumień wzglę- 
dem Multan i Wołoszczyzny. Rossyą nie powoduje 
się osobistemi względem tych prowjncyj widokami, 
R cesarz jest tego przekonania, żę daf dostateczne 
w tej mierze dowody. Dlatego powinny wszelkie 
w interesie prowincyj tych podjęte środki wolne być 
zupełnie od kontroli państw zachodnich. Co się tyczy 
wychodźeów politycznych, tedy żądaniem jest cesa- 
rza, aby ich przeniesiono na m ra Candia lub do 


innego w Turcyj miejsca, by tylko ściślej 
i MIĘ + PX, „9».K0 pod ścislejszym 
mogli zostawać Want, Jeśli niektórzy z nich cheq | 


się udać do Francyi lub ii, tedy niech im będzie 
pozostawiono do woli. — Cesarz bowiem mnićj chce 
na to zważać. Nię bez tego jednak, aby niedostrzegł 
przy tém niejakie niebezpieczeństwo, gdyż tak w An- 
glii jak i we Francyi mogliby wychodźey znaleść spo- 
sobność do przygotowania nowćj rewolucyi. Szcze- 
gólniejszą uwagę wypada zwrócić na Polaków — któ- 
rych cesarz nigdy inaczćj nie nazywa, jak . punto- 
wniczy poddani.* Największą trudność sprawiają wy- 
chodźcy poturczeni. Cesar żąda, aby ich za jeńców 
uważać i do żadnćj czynnéj nie przypuścić słażby. 
Ważnem też wielce postanowieniem jest obsadzenie. 
Multan i Wołoszczyzny — w czćm jednak jak się 
zdaje niezachodzą żadne trudności. Wiadomo, że we- 
dług ugody w Balta Liman wolno cesarzowi utrzy- 
mywać w księstwach naddunajskich dziesięć tysięczną 
tylko załogę, ale nie nad to. W nocie jednakże do 
tureckiego posła wyrażono, że armia okupacyjna ros. 
zwiększoną będzie tćj zimy do 40,000 Żołnierza. 
W samem mieście Bukareszt stanie załoga 10,000 
piechoty i 3,000 jazdy. Przednia straż rus. korpusu 
armii stojącćj w Besarabii pomknąć się ma aż po nad 
Prut, a w Jasach i w Bukareszcie stać będzie mo- 
cna załoga. W odwecie za wyjątkowe te środki, bę- 
dzie mogła Turcya również z swćj strony powiększyć 
garnizony u brzegów Dunaju, w Widdyniu i w Si- 
listryi. — Takie są pokrótce warunki Turcyi podane 
od Rossyi. Tok tej sprawy przez się już interesu- 
jący, stał się przedmiotem powszechnćj niemal roz- 
mowy, i mimo wszelkiej w podobnych rzeczach u nas 
skromności, krążą tu jednak różne w tym względzie 
pogłoski. Nie dziw przytóm, że najnmićj z rzeczą 
obeznani najwięećj ponesadnają, — tak to bowiem 
zwykle bywa, i ztąd też członkowie ambasady pu- 
szczają w świat najdziwniejsze pogłoski o tém no- 
wćm nieporozumieniu. Śmiem stale utrzymywać, że 
z méj strony skreśliłem rzecz tę jak najsumiennićj. 
Poseł angielski nie tai się z swem nieukontentowa- 
niem, francuski zaś więcćj się z tćm ukrywa.“ (G.L) 


Petersburg. N. Pan postanowić raczył, aby w u- 
niwersytetach: St. Pelersburgskim, Moskiewskim, ś. 
Włodzimierza, Charkowskim i Kazańskim, ustanowie- 
ni byli stali rektorowic, według wyboru ministra 
oświecenia narodowego. : 

Z Kijowa donoszą, że kio widział to miasto przed 
laty 42, dziś by je poznał. Od 20 bowiem lat wzra- 
stając powiększyło się dziś prawie o pięć razy tyle, 
co przedtem. Liczne gmachy, gimnazya, most na 
Dnieprze i artystyczne wykończanie góry Aleksan- 
drowskiej, na którćj wznosić się będzie poświecona 
dla ś* Włodzimierza pamiątka, świadczą najlepićj o 
olbrzymim wzroście tego miasta, w którém najmniej- 
szy pomnik dotyczący starożytności tego. cie awego 
grodu, nie uniknął bacznego oka i opieki rzadu. 

W tych czasach wyszło w Peterzburgu dzieło 
pułkownika sztabu głównego Bogdanowicza, pod ty- 
tułem: „Opisanie kampanii hr. Radeckiego we Wło- 
szech w latach 1848 i 1849. Dzieło to dzieli sie 
na dwie części, z których pierwsza obejmuje działa- 
nia wojenne w 1848, aż do czasu zajęcia Medyola- 
nu przez wojska austryackie, i nastąpionego w tymże 
roka zawieszenia broni: ea od wznowienia kroków 
wojennych w miesiącu marcu, aż do pobicia armii 
Piemonckićj pod Mortara i Nawarą, i abdykacyi Ka- 
rola Alberta. S Ę 

Z Moskwy. Magistral miasta Wolokolamska, 0- 
trzymał od wykonawcy ostatnićj woli, poczestneso 
obywatela Michała Kraszczennikowa summe 000 
rs. (200,000 zł.) Z połowy procentu od téj kwoty 
mają być wyposażane corocznie 4ry młode panienki, 
córki mieszczan Wolokolamskich; z drugiej zaś po- 
łowy, wspierani ubodzy bardzo podeszli mieszczanie 
tamtejsi. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe, ` 


Bochnia 28 listopada. Jarmark na św. Katarzyne odbył się 
niebardzo liczny tak na konie, jakoteż i na trzode; konie- ponaj- 
większćj cześci doprowadzono z gorszych fornałek i chłopskich i 
te sprzedawano po cenie drogićj złe. 45 do 70 m. k. za sztuke. 
Bydło podług jakości: za krowy złr. 30 aż do 40; za zaś woły 
rasy małćj złr. 36 do 50 m. k.; a nierogacizne bardzo wykupy- 
wano do Szlązka sztuke po złe. 15, 18 i do 24, średnićj wielkości 
wieprzki, które najprędszy odbyt znajdowały. Bardzo mało dowoża 
nam z okolic na targi zboża, które najwięećj od posiadaczy ziem- 
skich i handlarzy z Uścia solnego zza Wisły pochodzą, przywóz 
zaś od Włościan jest mniejszy niż kiedykolwiek o tym czasie by- 
wał; ztąd też ceny utrzymują się prawie przez cztery targi jedna- 
kie. Za korzec pszenicy płacili 5 złr, 36 kr., żyta 3 złe. 36 kr. 
do 4 złr., jeczmienia 4 złr. 48 kr., owsa 2 złr. do 2 złr. 48 kr, 
podług jakości. ziemniaków 1 złe. 36 kr; kaszy jaglanćj 8 złr.. 
krup hreczanych brakuje i bardzo się dopytują o nie, Jeczmiennych 
kwarta 3Y, do 4 krf Cetnar siana 1 złr., słomy 40 kr., sag drze- 
wa bukowego 6 złr. 30. kr., sosnowego 5 złr. 12 km., gąrniec o- 
kowity 30” 1 złr., zaś ci co na dostawę podawali naprzód pienię- 
dze, porobili z właścicielami dóbr potrzebniejszemi grosza układy 
po 50 kr. m. k. za garniee okowity bea anyżu. Nasienie koniczu 
jeszcze bardzo mało się na targach pokazuje, Włościanie przedają 


takowe ćwierciami po złe. 6 da 7 m. k, za świeróć podług jakości. 
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Urzędowe. 


N.2160. KOMISARZ DYSTRYKTU CHRZANÓW, (318) 


Zwierzchność konskrypcyjną przedstawiający, wzywa niniejszym 
nieobecnych do służby. wojskowój przez los powołanych, a mia- 
nowicie : 


N.po. Imie i Nazwisko Ner domu miejsce urodz. rok 
1.. Alexander Sworzeń — 131 Bobrek — 1827 
2. Jędrzój 'Tłomacz — 24 Miaalkom zzalidć 
3. Stanisław Oświęcimski — 2 Et ANE: 1824 
4. Wojciech Nowatorski — 1156 Gromiec — ` 1828 
5. Jakób Szymótko = 31 ERES, — 1824 
6. Michał Wilezak — 116 WE 9 — 1822 
7. Piotr Ząbek r Dab — 1824 
$. Wawrzyniec Kubisik — 104 Gorzów — 1826 
9. Józef Kiełaszek — 98 non z 1823 
10. Józef Kowalski = 6 Libiąż Wi. — 1828 
11. Antoni Witkowski 741,78 x PE 1824 
12. Józef Mąsior — 198 Chrzanów — 1828 
13. Andrzćj Domagalski — 149 Pi. — 1822 
14. Star. Süskind Grünbaum — 275 „PIĄ — 1829 
15. Mojżesz Sonnenschein — 181 ów ='_1829 
16. Leiser. Taichner — 304 Hri = 1828 
17. Abraham Gross 328 5W 9 — 1828 
18. Szlama Waxberg 196 - ae * - 1828 
19. Eliasz Landberger — 307 pozy — 1826 
20.  Szmaja Horowitz — Wz NERT" — 1825 
21. Abraham Failer A "MR, — 1824 
22. Samson Ferber — 273, REA -— 1824 
23. Abraham Kraushaar — 104 r -- 1823 
24. Józef Krakauer — 300 PIE — 1824 


aby w przeciągu sześciu tygodni ód czasu zamieszczenia niniejsze- 
go pozwu w pismach publicznych, stawili się w Komisaryacie Dy- 
stryktu Chrzanów, i usprawiedliwili swoje wydalenie sie — lub 
uczynili zadosyć powinności wojskowćj — inaczćj bowiem za zbie- 
"gów przed rekrutacyą uważani będą , z któremi postępowanie wedle 
istniejących przepisów zarządzonćm zostanie, 

Chrzanów dnia 15go listopada 1849 roku. 


(1-3) - Komisarz, J, Michniewski, 


Ner 1636, 
C. K. KOMISARYAT DYSTRYRTU Igo MOGIŁA. 


Jako władza konskrypcyjna tego Dystryktu wzywa niniejszym 
nieobecnych do słażby wojskowćj w Dystrykcie Mogiła przez los 
powołanych a mianowicie: 


(301) 


N. porz. fmie i Nazwisko, Wieś. N, domu. Rok ur. 
T Stanisław Korcala — Bieńczyce 19. 1826. | 
2. © Józef Madejski BR S 19. 1826, 
3. Stanisław Janus — Wyciąże 1. 1528, 
4. Franciszek Lisicki — Czyżyny G4, 1527, 
5: Kajetan Kozioł — Czulice 32, 1528, 
6. Ignacy Kot L 16. 1828, 
7. Jan Krzoska -- 55 25, 1825, 
8. Franciszek Wieczorek — Pleszów 96. 1826. 
9. Stefan Macek — s G1. 1824. 
10. Feliks Kułagowski | — Sł Ada 1. 1822, 
1". Józef Wilczyński -> Dabie 146 1828. 
ia Wojciech Bajpwaki — ma 1. 1825, 

8 an. fes H rè A 
EEE ae ei LOWE rZ Pziąkonojcies » ją. >nkeżdn 
15. Marek Dobrzański | —  Kosmyrzów “© 0 1828. 
16. Władysław Ostrowski —  Wróżenice 29. 1525, 
17, Jan Dyl — Mogiła 156, 1526, 
18. Józef Krzyszkiewicz Raciborowice 14, 1824, 
19. Józef Cios -  Weęgrzynowice 1. 1824, 
20. Mikołaj Jagiełło —. Bossutów 1. 1823. 
2t. Jakób Scisło — _ Kościelniki 18, 1528, 
23. Jan Palonek - ar 10. 1827. 
23. Szymon Goluck ton a 31. 1526, 


aby wprzeciągu sześciu tygodni od czasu zamieszczenia niniejszego 
pozwu w pismach publicznych, stawili się w komisaryacie dystryktu 
Mogiła i usprawiedliwili swoje wydalenie się, lub uczynili za- 
dosyć powinności wojskowćj, inaczćj bowiem za zbiegów przed re- 
krutacyą uważanymi będą, z którymi postępowanie wedle istnieją- 
cych przepisów zarządzonem zostanie. 
Mogiła. dnia 11go listopada 1849 roku. ; 
(3) Epy J, Popielecki. 
- | Hendel Adjunkt, 


Pi E S A ; SLI 


Ner 5294, á À [228] 
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

Miasta Krakowa i Jego Okregu. 
Na skutek podania pana Antoniego Szczurowskiego. opiekuia 
małoletnićj Maryanny Kurkiewiczownćj o przyznanie tejże mało- 
letnićj spadku po jćj rodzicach, Pawle i Zofii Karkiewiczach mat- 


żonkach, z ruchomości, oraz połowy nieruchomości pod L. 254 
w Gm. VIII. miasta Krakowa pofożonćj, składającego się — Trybu- 


nał po wysłuchaniu wniosku prokuratora, na zasadzie artykułu 12 
Ustawy Hypotecznćj w roku 1544, wzywa wszystkich mogących 
mieć prawa do rzeczonego spadku, ażeby sie z (akowemi w prze= 
ciągu trzech miesięcy do Trybunału zgłosili; — w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek ten Maryannie Kurkiewiczownćj przyznanym 
zostanie, — Kraków 22go sierpnia 1849 r, ; 
ri Wa J. CZERNICKI, sędzia prezydujący. 
Z. Sekretarz P, Hurzyński. 


(3) 
Ner. 3450. dni 
CESARSKO0-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ, 
Miasta Krakowa i jego Okregu. 


Na skutek prośby p. Pawła Miaskowskiego w imieniu własnóm 
oraz żony Magdaleny, wniesionćj o ogłoszenie spadku po Wawrzyń- 
cm i Katarzynie Śliwińskich małżonkach z domu pod L: 255 w gmi- 
nie VIII. M. Krakowa składającego się, Trybunał po wysłuchaniu 
wniosku Prokuratora na zasadzie art. 12 ust. hip. z 1844r. wzywa 
wszystkich mogących mieć prawa do rzeczonego spadku, ażeby się 
z takowami w przeciągu trzech miesięcy do Trybunału zgłosili; 
w przeciwnym bowiem razie spadek ten zgłaszającym się Pawłowi 
i Magdalenie Miaskowskim jako nabywcom praw Maryanny Śliwiń- 
skićj, córki Wawrzyńca i Katarzyny Śliwińskich przyznanym 20- 
stanie. — Kraków d. 12 czerwca 1849 r. ` 

J. CZERNICKI, sędzia prezydujący. 


[305] 


(3) Z. Sekretarz P. Burzyński, 
Ner349  CESARSKO-KRÓLEWSKI SĄD POKOJU [2%] 


Okręgu III. Mogilskiego. 


ust. żęownie do art. 52 ust. o włość. usamowo, i na zasadzie art 12 


kiego bez wyjątku. nie mnićj pod względe 


skićj pozostałego -z posiadłości włościańskićj pod pozycyą 33 Ta- 
belli w wsi Bronowicach Wielkich zapisanćj, składającego się, aby 
z prawami swemi do spadku tego w przeciągu miesięcy trzech do 
C. K. Sadu Pokoju zgłosili się, po upływie bowiem tego czasu, po- 
mieniony spadek zgłaszającym się Michałowi i Franciszkowi Adam= 
czykom jako jedynym sukcesorom , całkowicie przyznanym zostanie, 
Kraków d. 5 listopada 1849 r. P. ŚLIZOWSKI. 
©) 


i J. Zuberski Pisarz. : 
S EA 

[317] CESARSKO-KRÓL, NOTARYUSZ PUBLICZNY 

go +" Miasta Krakowa i Jego Okręgu. i 

‘Podaje do publicznéj wiadomości iż w wykonaniu polecenia ©. k. 
Trybunału z dnia 21 b. m, i r, N, 7023 odbywać się będzie licyta- 
cya ruchomości po Śp: księdzu Janie Mastelskim pozostałych jakoto: 
mebli, sukni, bielizny, książęk, na dniu 6 grudnia r. b. o godzinie 
9 rano w domu N. 318 przy ulicy S$. Anny. 

Kraków dnia 30 listopada 1849. r. 
(2-3) Sebastyan Korytowski. 


gaz || 


N. 5369. Doncutr'śs-VFerlaulbaru ng. © 


Bei der k. k. vereinten Salinen und Salzverschleiss= Administra- 
tion zu Wieliczka, ist die Stelle eines k. k. Salinen - Wagmeisters 
mit dem Jahresgehalte von 500 flr, con. m., der XI Diäten- Klasse 
und dem unentgeldlichen Salzbezuge von 15 pfund jährlich pr. Fa- 
milienkopf, zu besezten. 

Die für diesen Posten erforderlichen Kigenschaften sind: Ge- 
wandtheit im -Sehreib - und Rechnungsfąche;, erprobte Kenntniss in 
Salzniederlags - Abwags= und Speditions-Dienste, Kenntniss der deut- 
sehen und polnischen, oder einer anderen slevischen Sprache, dann 
eine feste ausdauernde Kórpers-Constitution. 

Bewerber um diese Posten haben jhre mit den legalen Nachwei- 
sen über die vorstehenden Erfordernisse, dann iiber Moralitit und 
über zuriickgelegte Studien Versehenen Giesuche, im Wege ihrer 
Vorgesetzten Behörde, bis längstens acht und zwanzigsten Dezember 
1, J. bei dieser k.k, vereinten Salinen und Salzyerschleiss-Admini- 
stration einzubringen und zugleich anzugeben; ob, und beziehungs- 
weise mit welchem Beamten des hierortigen Amtsbezirkes, sie ver- 
wandt oder verschwiigert sind, Von der k. k; vereinten Salinen 
und Salzyerschleiss- Administration. 

Wieliczka am 23. November 1849. 


(1-3) 


Inseraty. 


© O LP DZ DO „> r CA SZ5ZZ2 
AREZZO RE O LĄ, SEE DSDS > af"; 
» 


© 5 
PODPISANY DENTYSTA | 


¿ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż za ma- 
tém wynadgrodzeniem podejmuje sie leczyć zęby szczerniałe, } 
pożółkłe, lub też powleczone tak zwanym wejnszteinem = 
czyści je fak dokładnie, że odzyskują pierwotną swą bia- 
łość— zeby schorzałe wyjmuje z największą zręcznością, A ? 
wypróchniałe zachowuje jak najlepićj od zgnilizny i zepsu- 
cia. Posiada także sposób zręcznego Wprawiania udanych % 
zębów, tak dalece, że od naturalnych w niczém się nieróżnia, 3% 
Można. dostać u niego: w AR 

1) Lekarstwo uśmierzające ból zębów w jednóm mgnieniu 
oka. — 2) 'Fynktury, która chroni zęby od zepsucia o dziąsła 

„mak od szkorbutu. Sz EZ DT Mio 17+7- nv 

prócz tego podejmuje się podpisany nadać włosom naj- 
vo piękniejsza czarną farbe, chociażby były czerwone, siwe, 

00 blond itp., a gdy te włosy raz czarne zostana, niezmieniajn 

00 już nigdy swćj farby; żeby zaś przy odrastaniu do dawnego 

niewróciły kolora, udziela podpisany właściwego środka za 

00 bardzo umiarkowaną cenę. 

0 o Bernhard Huth. 

(293) Mieszkam w Oberży u Pollera na 2m pietrze N, 50. 


>>> 


Oo A O sz | "O b b 
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masi Uwiadomienie. 


Niektóre osoby sprzedają złe Zegavki, z nazwiskami Csapek i 
Patek. Patek i Ćsapek, Patek i Spółka ; oświadczamy wiec: 

1) i} Dom Czapek i Patek nieistniał nigdy, 

2) IŁ Dom Patek i Czapek założony „dnia igo maja 1839 roku, 
zostając pod ią nazwą do igo maja 1845, sprzedał w ogółe Zegar- 
ków 789; a więc oddawna są pozbyte. JE. : R 

3) Iż w dniu 1m maja 1845 r. Stawszy się wyłącznemi właści- 


. i . . 
cielami i. w wupełućj całości zwyż | Sig dg rękodzielni < pro- 
A Ą iskiem : 


wadzimy ją jak dawnićj, ale pod nazw i 
4, K] i 7 
PATEK i SPOLKA. 

We wszystkich jćj gałęziach poczyniliśmy znaczne ulepszenia; 
wynaleźliśmy mechanizm nader pRO gr diaa „p alojądy l ha- 
kręcać i nastawiać wsgelkie Zegarki sęk felt 5 a p bez otwiera- 
nia, Przy każdym Zegarku naszój rękodzielni znajduję się świa- 
dectwo, stanowiące zaręczenie, stwierdzone naszym podpisem i pie- 
częcią. y kini i 

Począwszy od Zegarków zwyczajnych. va ktore sumiennie re- 


zagiównióńine; sd do gatoknnjinadniejsoI Sb" podejmujemy się wszyst 
m ozdób. Przyjeżdżamy 
wa jarmarki: Wielkanocny j 


p "ot0 1870070 4 
p 04)) 


z wyrobami do Lipska co rok na d 
S. Michała - PATEK i SPÓŁKA. | Tik ć 
(6-9) Rekodzielnicy Zegarmistrzostwa, wGenewie, 


(310) = UNE DKMOISELLE 
ze ta Suisse 
désire entrer 
Nadeczaci at Stradom Nro 25. 


(3) 


[315] SANKI 
fabryki Petersburgskiéj są do sprzedania w Rynku w handla pod 
N. 337. z 2) 


UWIADOMIENIE 
o dalszém wychodzeniu 


Tygodnika Rolniczo - Przemysłowego. 


Rok ten, był dla mnie rokiem próby, przetrwałem go bez szwan- 
ku, zaco składam dzięki życzliwym abonentom i współpracowni- 
kom; usiłowanie moje jest zawsze jedno i to samo: nieść choć słabe 
wiadomości w ofierze krajowi, i w tóm czuje 
dzenie gdy mile zostają przyjęte. 

Ciężkie nastąpiły koleje, przetrwać je mezko trzeba; zaciągna- 
łem się pod chorągiew gospodarzy, z niemi: chcę dole ieh dzielić 
dopóki sił stanie; a nazwę sie szczęśliwym, gdy choć cokolwiek 
do ich dobra przyczynić sie zdołam. 


najwieksze wynagro- 


Szezupły dochód z tego-rocznój przedpłatni, pokrywający zale- 
dwie wydatki nakładu, niedozwala mi zniżyć jeszcze wiecćj cene, 
lecz jeżeli liczba abonentów na przyszły rok powiększy się i w eia- 
gu roku zniżenie nastąpi, Cena. zostanie wiec jak była 6 złe. 36 


kr. z przesyłką pocztową za cały rok; bez przesyłki w redakcyi” 


i po księgarniach 5 złr. 48 kr. m. k, 

Przytóm zwracam uwagę Wszechności, iż 'Wygodnik mój niema 
żadaćj styczności z pamiętnikiem gospodarskim pana Przyłeckieyo. 
przedpłatnie i reklamneye mają też być wystósowane Tygodnika tego 
li-dotyczące się. — Lwów t grudnia 1849 p, 

Redaktor, 
(319—1-2) i T. W. KocHAŃSKI, 


iekny dobrze ujeżdżony wierzehowiec kasztan 16t6j miary 
detni jest do sprzedaży z powodu nagłego odjazdu wła- 
ściciela.  Ayczący sobie: kupna zyłosza sie pod L. 122 ulica 
Grodzka Żgie pietro, p (322) 


WIELKĄ MENAŻERYĘ ©? 
BENEDYKTA ADVINENT 


na placu przy ko- 
ściele 00. Franci- 
szkanów codziennie: 
jednak przez krótki 
tylko czas, od gó” 
dziny 9ćj rano do 5 
wieczór widzieć mo” 
żna. Liów afrykański: 
o "ygrys. Lampaft: 
Hyeny, Połóz, Kro- 
kodyl. Koncaruc aid. 


różnego rodzaja mał” 
py. szczególnie pić” 
kné Kakada i inne 
papugi, zalecają tę menażeryc. Karmienie i produkcya zwierzat: 
kaźdodziennie © 4ćj godz. po południu, gdzie pani Advinent odws- 
gą swoją odznaczać się będzie. — Cena mieje: Pierwsze | złp. 15 gr. 
Drugie: 20 gr. Trzecie: 10 gr. i (2-3) 


Przyjechali d. 2 grudnia. Ernest Steuben ze Lwowa. Jan 
Jakubowicz e. k. komr. ze Sosnowiec, Hieronim Borowski ze Słu* 
żan górnych, Paweł Białobrzeski Z Wojnicza, Fryd. Lęgocki właś. 
dóbr z Jaskowie, Vit hr. Żeliński z Greffenberga. Karol he. Bo- 
browski z Inwaldu. 


Odjechali: Major Detschue do Wiednia, Jóvef Kałuski do Ze- 
gartowie, Jgnacy Szczerbanowski do Frydrychowie. 
a ROA DA RZA 

“Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Kurs krakowski z dnia 3 grudnia. Banknoty 98, Pruski ku- 
rant 4'/, — lImperyały ros. 34 20, Ruble srebrne nowe —. 

Dukaty złp. 20 5.— Listy zastawne Król. Polsk. 101. 

Wywóz złota i srebra z Królestwa Polskiego pozwolony. 


Kurs wićdeński z dnia 27 Listopada. Metaliki 94, — Nowa 
pożyczka 84, — Akcye Banku wiédeńsk, 1184, — Akcye Kolei żel. 

| 108 /,. Dukaty austr, 15%. Srebro 9%: 
Kurs Iwowski z dnia 29 listopad. Dukat holenderski Złe. 5 — 
Dukat austryacki 5kr, 6, — Półimperyały ros, S 47 kr, — Polski 
kurant 1 16. — Rahel śr. ros. 1 42. — Galicyjskie Listy zasta- 


wne 100 10, 
Kurs wroelawski z d. 30 Listop. Banknoty austr. 93//,, — Pol- 
skie papiery 96'/,, — Listy zastawne Król. Pols, 95%/,, — Akcy? 


koleiżel, Krako. -górno-szląs. %27/,,. M 


IL Li k iż: 


PRĘŻNOŚĆ 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Stop. CIEPŁA KIERUNEK | | j pa N 
ała spot pary wodnéj wiatru STAN ZJAWISKA aja 
w powietrz. e : i 5 2p 
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